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Wczoraj w związku z ob­
chodami 750 rocznicy bitwy na Leg­
nickim Polu, General płk Wiktor 
Dubynin - dowódca Północnej Gru­
py Wojsk AR, wraz z Generałem 
Bryg. Zdzisławem Ostrowskim - 
Pełnomocnikiem Rządu RP ds. 
Pobytu AR w Polsce złożyli kur­
tuazyjną wizytę po legnickich przy­
bytkach kultury związanych z Bitwą. 
Wiktorowi Dubyninowi towarzyszył 
płk Wiktor Leluch - Dowódca'Ra­
dzieckiego Garnizonu Legnica. Stro­
nę Polską reprezentowali m.innymi 
wojewoda legnicki Andrzej Glapiń-

Fot SL Celoch
ski, szef Wojewódzkiej Komendy 
Policji Franciszek Pisarski i inni.

W programie wizyty prze­
widziano zwiedzanie Muzeum Mie­
dzi (w tym najnowszą wystawę Sre­
bro '91), Mauzoleum Piastów, koś­
ciół św. Jadwigi w Legnickim Polu i 
tamtejsze Muzeum.

General Ostrowski stwierdził, 
że to spotkanie nie ma nic wspólnego 
ze sprawą pobytu Armii Radzieckiej 
w’ naszym kraju, i że rozmowy na ten 
temat nie będą przy jego okazji pro­
wadzone.

Kierownictwu 
Zagłębia Lubin, kad­
rze trenerskiej, piłka­
rzom i działaczom - 
serdeczne gratulacje z 
okazji zdobycia mis­
trzostwa Polski składa 
Gazeta Legnicka.

Nauczyciele 
protestują

Wczoraj o godz. 15.00 roz­
poczęło się w Młodzieżowym Domu 
Kultury w Legnicy przy ul.Mickie- 
wicza spotkanie Wojewódzkiego 
Komitetu Protestacyjnego Nauczy­
cieli z przedstawicielami Minister­
stwa Edukacji Narodowej i Kurato­
rium Oświaty i Wychowania.

Szczegóły w następnym nu­
merze.

Sprostowanie
We wczorajszej rclaęji z 

uroczystości religijnych w Legnickim 
Polu ofiarą chochlika padł ks. Głódź. 
Nazwisko się zgadza, ale dwa imiona 
to Sławoj, Leszek - ks. dr biskup 
połowy, generał brygady. Prze­
praszamy.

FAŁSZYWE "KOPERNIK!"

Tę, zamieszczoną na zdjęciu 
stutysięczną fałszywkę, przerobiono 
w dość ordynarny sposób z 
jednotysięcznego "Kopernika", tra­
filiśmy na legnickim "manhattanie". 
Dala ją nam handlująca tam 
Rosjanka, skarżąc się przy tym, iż 
skala banknotowych oszustw jest 
ogromna. Podrabiane pieniądze 
wciskane są przede wszystkim 
obcokrajowcom podczas znaczących 
transakcji. Mieszkanka jednej z pod­
moskiewskich miejscowości mówiła 
nawet o polskiej, fałszerskiej mafii. 
Nie poszła jednak na skargę do policji

czy prokuratury. Po prostu boi się 
konsekwencji, bo jej handlowanie me 
jest tak całkiem legalne. Dodała, ze 
podrabiane są nie tylko banknoty 
NBP P° legnickim rynku krąży 
również bardzo dużo sfałszowanych 
studolarówek, wykonanych z 'Wa­
szyngtonów". Skądinąd wiemy, ze tc 
wtórne są najprostsze do prarobrc- 
nia Taka jest opinia handlarzy, 
także ekspertów kryminalistyki.

Fałszywe banknoty zalewają 
rynek. Kantowani są nic tylko 
obcokrajowcy, również Polacy.Co 
na to legnicka policja i prokuratura.

RING WOLNY

Najładniejsza z Polek dostała 
w tym roku peugeota, telewizor ko­
lorowy i całoroczny serwis kos­
metyczny. Wejściówki na bankiet po 
wyborach - w warszawskim hotelu 
Forum kosztowały po 500 tysięcy. 
Zostały wykupione na długo przed 
rozpoczęciem balangi. Chętnych by­
ło jeszcze bardzo, . bardzo wielu. 
U koników pod "Forum" bilety 
osiągnęły ceny zbliżone do dwóch 
milionów. To jeszcze nic. Jeden ze 
szczęśliwych gości bankietowych 
zapłacił za pierwszy taniec z 
dziewiętnastoletnią miss aż trzynaś­
cie milionów...

A my ciągle piszemy o straj­
kach, bezrobociu, rozszerzającej się 
strefie ubóstwa. O głodówkach lu­
dzi walczących o pensję miesięczną 
w granicach półtora miliona.

Tak, w ciągu kilku zaledwie lal 
kraj równości i sprawiedliwości 
społecznej przekształcił się w kraj 
ogromnych, rażących kontrastów.

Fighter
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Z PLACU SŁOWIAŃSKIEGO
Wicewojewoda Legnicki p. Sta­

nisław Walkowski spotkałsię z przed­
stawicielem firmy"UNIFAM" p. Eo- 
riani, który przedstawił nowe inte­
resujące propozycje wejścia kapitału 
włoskiego na teren woj. legnickiego. 
Uzgodniono, że w najbliższą środę tj. 
19 czerwca br. wymienione zostaną

* Sejm nie przyjął uchwały o 
sytuacji w oświacie, bowiem obawiał 
się, że zobligowanie rządu do 
świadczeń finansowych na rzecz 
szkolnictwa, może w przypadku ich 
nie zrealizowania wywołać akcje pro­
testacyjne.

* Wicepremier Leszek Bal­
cerowicz uważa, że najgorsze jest już 
za nami, ale jeszcze przed nami 
podwyżka centralnego ogrzewania i 
ciepłej wody, opłat telefonicznych i 
czynszów.

* Wczoraj podpisano w Bonn 
polsko-niemiecki traktat o dobrym 
sąsiedztwie i przyjaznej współpracy.

* Szwedzkie linie lotnicze za­
mierzają wykupić 50% udziałów 
PLL "Lot".

Listy Intencyjne Wojewody Legnic­
kiego i firmy "UNIFARM". Należy 
zatem oczekiwać, że dotychczasowe 
spotkania mające charakter sonda- 
żowo-informacyjny zaowocują i to 
już w czerwcu konkretnymi przed­
sięwzięciami.

* "Solidarność 80" nie przyjęła 
wniosku o ewentualności zjedno­
czenia z NSZZ "S".

* Uchodźcy z Albanii próbują 
przedostać się morzem do Włoch za 
pomocą tratw. Ostatnio włoska ma­
rynarka wojenna zatrzymała 30 tego 
typu środków pływających.

* Dwudniowy strajk ostrze­
gawczy rozpoczęło 25 tysięcy pra­
cowników EWG. Podstawowym żą­
daniem jest poprawa warunków pła­
cowych.

* Decyzją rządu bońskiego, na 
dzień 3 października ustanowione 
zostało nowe święto państwowe Nie­
miec.

Z KRAJU I ZE ŚWIATA

KAZIMIERZ WYSOCKI



z sądowej sali
Było już pc północy, gdy do 

mieszkania państwa Z. zaczęła do-, 
bijać się kobieta. Była prawic naga, 
miała podbite oko i płakała. Gospo­
darze rozpoznali w niej sąsiadkę z 
innego piętra. Kobieta prosiła o 
pomoc. Niedługo potem, do mie­
szkania wtargnął Olgierd D. Zaczął 
szarpać i bić przerażoną kobietę, a 
gdy upadła chwycił ją za włosy i 
zaciągnął do windy. Sąsicdzi po­
stanowili wezwać policję.

Po kilkunastu minutach do 
mieszkania Olgierda D. zapukali 
funkcjonariusze. Wewnątrz zoba­
czyli zapłakaną i pobitą kobietę 
siedzącą w fotelu. Od gospodarza 
zażądali dowodu osobistego, ale ten 
nie chciał ich słuchać. Policjanci 
postanowili więc założyć mu 
kajdanki, lecz to rozpętało awanturę. 
Pan Olgierd rzucił się na nich, 
wołając jednocześnie Henryka P. 
Wkrótce ten ostatni dołączył do 
szamoczących się w przedpokoju 
mężczyzn. W tej sytuacji dowódca 
patrolu kazał policjantowi wezwać 
pomoc.

Kiedy przewaga napastników 
wzrosła, zaczęli bić i kopać poli­
cjanta. Na odgłosy bójki, do mie­
szkania weszła sąsiadka. Zobaczyła 
funkcjonariusza leżącego na po­
dłodze i dwóch mężczyzn znęca­
jących się nad nim. Zbiegła na dwór 
krzycząc "Zabiją chłopaka!". To

przyśpieszyło przyjazd kolejnych 
funkcjonariuszy. W mieszkaniu Ol­
gierda D. przywitano ich wyz­
wiskami. Bojowi panowie nie chcicli 
jednak spróbować swoich sil z czte­
rema policjantami. Zabrano ich na 
komendę.

2 lutego do legnickiego prze­
mysłowca Olgierda D. przyjechał 
kolega z masta P. również prze­
mysłowiec- Henryk P. Obu łączyły 
interesy i postanowili uczcić spot­
kanie alkoholem. Pili do północy. 
Potem pan Henryk poszedł z to­
warzyszącą mu kobietą do innego 
pokoju. Z nieznanych przyczyn po­
między gospodarzem a konkubiną 
doszło do awantury. Olgierd D. za­
czął bić kobietę a ta postanowiła 
szukać pomocy u sąsiadów.

Obu biznesmenom przedsta­
wiono zarzuty pobicia i znieważenia 
funkcjonariuszy policji. W czasie 
śledztwa dowiedziono, że działali w 
porozumieniu. Panowie Olgierd D. i 
Henryk P. nie przyznają się do za­
rzucanych im czynów, wyjaśniając, że 
byli pijani i nie pamiętają przebiegu 
zdarzenia. O ich winie i 
odpowiedzialności zadecyduje sąd. 
Rozprawa rozpocznie się wkrótce 
przed Sądem RejOnowymwLegnicy.

(Iex)

P.S. Personalia oskarżonych 
zmieniono.

■ Biuro Turystyczno-Handlowe "ELF" »
■ ■
■ Legnica, ul.Gwiezdna 8, tel.273-22, telex: 0787344 □

oferuje po atrakcyjnych cenach
■ wczasy, kolonie, wycieczki-Jugosławia, Bułgaria, Hiszpania, □
■ Honduras, Austria, kraje Beneluksu, Kongo. ■
B ■
s a
B Organizujemy po konkurencyjnych cenach jednodniowe wycieczki B
■ krajowe dla dorosłych i młodzieży szkolnej. □
■ ■
■ ■

Serdecznie zapraszamy!

Dawna Legnica w obiektywie Mieczysława Pawełka

"PIONIER" donosi;

Brak dyscypliny 
sportowej niepokoi
W dniu 7 bm. odbyt się na placu 

sportowym w Lignicy mecz piłki 
nożnej pomiędzy KS TUR Jelenia 
Góra i KS TU R Legnica. W związku 
z tym nasuwają się smętne refleksje. 
Bo to nic była gra w piłkę nożną, to 
nie były zawody, a coś monstrual­
nego.

Przede wszystkim nie stawiło się 
na boisku na czas pięciu (!) graczy 
drużyny miejscowej. Kapitan druży­
ny zaangażował tedy graczy spośród 
publiczności. Potem, w czasie me­
czu, w miarę napływu spóźnialskich 
dokonywano ciągłych zmian składu 
drużyny. Pomijając formalno-praw­
ną stronę tego rodzaju postępo­
wania, stwierdzić należy: denerwo­
wało to gości z Jeleniej Góry, prze­
szkadzało sędziemu w prowadzeniu 

, spotkania, rozśmieszało publicz­
ność. Boisko jest także miejscem 
rozrywki. /Mc nie tego rodzaju!

Nie pomyślano wcale o sędziach 
autowych. Stąd niepotrzebne spory, 
trudne do rozstrzygnięcia. Zachowa­
nie się graczy KS TUR Lignica w 
czasie spotkania pozostawia również 
wiele do życzenia. Świadome faulo- 

wanie dobrze technicznie i ofiarnie 
grającego przeciwnika jest niedo­
puszczalne. Tacy, którzy polują na 
faul, muszą zniknąć z naszych boisk 
piłkarskich. Tak samo zresztą, jak ci, 
dla których występ na boisku przed 
licznie zgromadzoną publicznością 
staje się okazją do popisu wyrażania 
się wcale niewyszukanymi słówkami. 
Bramkarz KS TUR Lignica byłsłaby, 
nawet bardzo słaby, ale to w każdym 
razie kolega klubowy, ale to w 
każdym razie gracz wyznaczony 
przez kapitana drużyny, nic można 
go więc wyrzucać z bramki w czasie 
spotkania. Tak zresztą, jak niedo­
puszczalne by było robienie mu 
nawet po meczu wymówek, poz­
bawionych krytyki rzeczowej, przy 
użyciu słów niecenzuralnych. Nic 
ładnie tedy postąpił jeden z graczy le­
gnickiej drużyny. KS TUR Legnica 
przed dwoma micśiącami wygrywał 
spotkania ze znacznie silniejszymi 
drużynami niż KS TUR Jelenia 
Góra. W opisywanym spotkaniu 
został pokonany w stosunku 6:0. 

Wynik byłby cyfrowo wyższy, gdyby 
nie śliskie boisko i niedyspozycja 
strzałowa napastników gości. Co się 
stało z graczami lignickiego TU R-u? 
Wśród publiczności mówi się o sku­
tkach... nadużycia alkoholu. Cóż na 
to władze organizacyjne?

"Pionier", 9.X.1945 r., nr38

W.D.

Trup w Odrze
W niedzielne popołudnie w cen- • 

trum Głogowa, w pobliżu ul.Dzicci 
Głogowskich wyłowiono z Odry 
zwłoki kobiety. Specjaliści z me­
dycyny sądowej ustalili wstępnie jej 
wiek na ok. 44 lata, wzrost 155 cm. 
Nie stwierdzono zewnętrznych obra­
żeń. Prawdy dowiemy się po-sekcji 
zwłok oraz dalszym śledztwie pro­
wadzonym przez miejscową jedno­
stkę policji.

Im więcej książek zbłądzi pod 
strzechy, 
tym większe zagrożenie 
pożarowe.

S ławia n

Fałszywe tony 
w muzycznym liceum

Wczesnym rankiem na re­
dakcyjnym biurku zaterkotał dzwo­
nek telefonu.

* Halo słucham.
- Niech pan nam pomoże... Tak 

ładnie opisywaliście poliklinikę a 
przecież w Liceum Muzycznym w 
Legnicy dziejesię niewiele lepiej. Na 
przykład jutro rano jest konkurs na 
dyrektora szkoły a my już wiemy, że 
wygra pani, która "rządzi i dzieli" 

_w szkole od trzech laL Pomoże pan?
Piątek w południe - faktycznie 

jest już po konkursie. Zgodnie z 
wcześniejszymi ustaleniami - trum- 
fuje w nim osoba dyrektorki. Na kil­
ka minut przed rozpoczęciem kon­
kursowych przebiegów, wycofuje się 
"WIELKI SMYCZEK” - uznany 
autorytet wśród pedagogów.

- Znam swoje miejsce na ziemi, 
nie lubię rozpychać się łokciami. 
Jak dają co do zrozumienia, że jes­
teś zbędny, to po prostu odchodzi 
się...

Rywalami pani dyrektor są pa­
nowie S. i K.

- Gdyby oni wygrali to byłaby 
szansa na lepsze jutro tej szkoły.

Nie wygrali bo podobno wygrać 
nie mogli. Jest po ptakach...

Trzy dni później spotykam się z 
rodzicami dzieci uczęszczających do 
muzycznego liceum. Niczym koncert 
symfoniczny brzmi długa litania ża­
lów i skarg.

• Szkołę zdominowały perso­
nalne rozgrywki. Jest się albo za 
panią dyrektor albo trzeba odejść. I 
co się dzieje? Odchodzą wybitni fa­
chowcy. Np. pan W. - skrzypek po 
wyższych studiach, ceniony w wielu 
muzycznych ośrodkach. Jego miej­
sce zajmuje pani - nomen omen - W. 
bez muzycznej matury, ale trzy­
mająca z dyrektorką. I właśnie ta 
pani decyduje o końcowych stop­
niach w szkole. Młodzież się bun­
tuje, ale co oni mogą.-

- Kiedyś, jeszcze jak dyrek­
torem był pan Kozielski, to szkoła

tętniła życiem. Organi 
certy, występy itp.Coś^*’»o^ 
teraz cisza, żadnej ko.Sl 
umiejętności. Na 3 Majaw^S 
szkolna orkiestra miała 
parku. Dzieci przyszK 
pan dyrygent nie raczył sie ,1 
siąpił deszcz... *

- Jest np. tak, 
czyciel ma wolne miejsce » 
grupie i nie widzi problem?"1'! 
przyjąćjeszcze kogoś. Dzieci?‘k! 
chciałoby do tej grupy cfc^ 

teoreycznie nie ma pobiel*1* 
jednak pani dyrektor nie ?? 
zgody na przejście dziecka dow" 
innej grupy.

- Robi się, wszystko ,bv 
chodzili fachowcy i tak si{ Z? 
O jak najszybszym odejściu m?, 
państwo W. i pan K. Taki?? 
musi Prędzej czy później dopr? 

dzić do zlikwidowania szkoły i 
może komuś o to chodzi? ' *

- Częste są praktyki norum 
nego "gnojenia" dzieci. Np. Oo|. 
córka. Cały czas pani dyni? 

powtarza, że córka jest muzycaja 
beztaienciem. Ja spokojnie popre. 
sitem o arkusz ocen i okazało 
że może córka nie jest orłem 
oceny ma dobre. A dyrektorka u. 
wet przepraszam nie powiedziała.

Itak dalej, dalej.. Pani dyrektor 
nie traci dobrego samopoczucii 
Jeszcze trzy lata temu mogła co 
jedynie marzyć o dyrygowaniu szkol­
nej orkiestry. Teraz jest dyrektorkąi 
stara się robić wszystko aby to sta­
nowisko zachować jak najdłużej. 
Stąd personalne rozgrywki i usu­
wanie ludzi niewygodnych.

- Wie pan, po szkole spo­
żywczej czy budowlanej dzieci mają 
zapewniony konkretnyfacb.Aruszi 
Liceum Muzyczne w tej chwili nie 
gwarantuje solidnego rzemiosłu 
dziedzinie muzyki. Nawet nie numy 
się komu poskarżyć bo szkole jest 
podporządkowana władzom oświa­
towym we Wrocławiu. Tego sif 

dłużej nie da wytrzymać...

(step)

OBUWIE
importowane z Włoch, Hiszpanii i Niemiec oraz z 18 zakładów

obuwniczych z całego kraju, a także

KONFEKCJĘ
firmy "Bravoo" (po cenach zbytu)

oferuje nowo otwarta

HURTOWNIA
przy ul.Złotoryjskiej, róg Hutników w godz. 8.00-16.00, tel. 287-'®

ZAPRASZAMY!

KRONIKA POLITYCZNA
Protest

Chrześcijańsko - Demokratycz- prac przygotowawczych 
ny Klub Radnych składa ostry pro-, opracowania. Nie przeć' 

test wobec niewykonania przez 
Zarząd Miasta Uchwały nr XVI1/77/ 
91 Rady Miejskiej z dnia 1991-03-25 
w sprawie zasad wprowadzania 
zmian do budżetu miejskiego na 
1991 r.

Zarząd Miasta w swych pracach 
nie uwzględnił szeregu wniosków 
wypracowanych na sesji, ujętych w 
protokóle Komisji Uchwał i Wnio­
sków. Np. w terminie do 1991-04-10 
Zarząd miał przedłożyć program 
poprawy kondycji finansowej gminy. 
Do chwili obecnej nic podjęto nawet

„hdo^ 
•_ ’ Nieprzedsta^
sesji w dniu 1991'^'^Xr 

nowej wersji budżetu na
Niewielkie zmiany bu£“ ^i- 

konane na sesjach w dnia*- - 
04-18; 1991-05-24 nic nWj((j 
uznane jako realizacja 0 

uchwały. .
Fakt takiego podejśc‘a ^j 

Miasta do postanowień 
Rady należy ocenić jako 
cunku dla pracy wicia 0 
radnych oraz naruszani^ 
samorządzie terytorialny11

GL 2



Jaki 
kredyt ?
Legnickie Towarzystwo Gospo­

darcze i Urząd Wojewódzki w Leg­
nicy wydały dwie broszury na temat 
kredytowania osób fizycznych i 
wszelkich spółek: "Kredyty dla spółek 
i osób fizycznych na działalność 
gospodarczą", "Kredyty dla rol­
ników. VADEMECUM"

Wydawnictwa małe, praktycz­
ne, kieszonkowe, w skondensowa­
nej, a jednocześnie przystępnej for­
mie prezentują wszystkie źródła kre­
dytowania z banków krajowych i 
zagranicznych, z fundacji i funduszy. 
Pożyczki pozabankowe, także dla 
bezrobotnych, inwalidów itd.

Do tekstu dołączono przykła­
dowy schemat liczby spłaty kredytu 
z odsetkami, wykres, graficzną ilu­
strację kredytu z zabezpieczeniem w 
postaci poręczenia NBP. Są także 
wzory umów i wniosków kredy­
towych.

Broszury można kupić w biurze 
Legnickiego Towarzystwa Gospo­
darczego uL Skarbowa 5 (tel. 203- 
47) • lub (280-41 w.489) oraz w 
Urzędzie Wojewódzkim (Wydział 
Rozwoju Gospodarczego, tel. 66- 
451 lub 229-99, telex 782304).

PIOSENKĄ 
WITAJĄ 

WAKACJE
Dzisiaj o godz. 12.00 w sali wi­

dowiskowej Domu Kultury Zagłębia 
Miedziowego w Lubinie rozpoczyna 
się koncert uczniów szkół podsta­
wowych nr 10 i nr 11 żegnający rok 
szkolny i witający wakacje. Dzieci 
wytrwale i zawzięcie próbowały, by 
zaprezentować się publiczności (na­
uczycielom, rodzicom i rówieś­
nikom) na piątkę z wykrzyknikiem.

Uczniowie lubińskich szkół 
czują już zmęczenie nńuką, nauką 
i ... nauką z zamieszaniem wokół 
szkół. Liczą na (jak to zwykle bywa) 
cudowne wakacje. Większość z nich 
będzie wypoczywać w Lubinie lub 
u rodzinki na wsi. Nie przeszkadza 
to jednak w snuciu marzeń o wiel­
kiej przygodzie.

- Chcę - mówi Agnieszka z 
czwartej "B" - by te wakacje były 
pełne niespodzianek. I żeby tata 
kupił mi rower...

Marzenia dzieci równają do 
życia. W zeszłym roku Agnieszka 
była nad morzem. Dzisiaj wystarczy 
jej rower i... Lubin. Ale piosenka jest 
dobra na każde wakacje.

(ted)

Zemsta, czy głupota?
Przedpokój mieszkania przy 

ul. H. Sawickiej doszczętnie spalony. 
Framugi okienne w pokoju i kuchni 
nadają się tylko do wymiany. Swąd 
spalenizny, kałuże wody na po­
dłodze. Taką sytuację zastaliśmy w 
piątek rano po pożarze, który 
strażacy ugasili około godz. 7.00.

■ Na czwartym piętrze kamienicy 
nr 37, często odbywały się alkoholowe 
libacje. Tym razem w czwartek o 
trzeciej po południu kilka osób 
zasiadło do "obiadu". Przeciągnął się 
on do wczesnych godzin rannych 
dnia następnego. Nikt dokładnie nie 
wie, która była godzina, kiedy od 
biesiadnego stołu odszedł Zygmunt 
M. - konkubin właścicielki 
mieszkania. Jej córka twierdzi, że była 
piąta rano, gdy Z.M. rozlał na 
podłodze przedpokoju, tuż obok 
drzwi wyjściowych, jakiś cuchnący, 
gęsty płyn, który następnie podpalił. 
Dziewczynka chciała wyrwać mu 
pudełko z zapałkami, ale jej się to nie 
udało. Ogień natychmiast stworzył 
zaporę nie do przebycia. Nikt nie 
mógł opuścić mieszkania. Leokadia 
W. za wszelką cenę usiłowała

wydostać się jednak na klatkę scho­
dową. Odrywająca się framuga 
drzwi zraniła ją w głowę. Po chwili 
zaczęła wzywać pomocy przez okno.

Strażacy szybko poradzili sobie 
z pożarem, choć mieszkanie znaj­
dujące się na strychu płonęło jak 
stóg suchego siana. Cztery osoby 
przewieziono do szpitala. U dwóch, 
w tym u córki Leokadii W. nie 
stwierdzono żadnych obrażeń. Sa­
ma właścicielka lokalu została opa­
trzona i otrzymała skierowanie na 
obserwację szpitalną. Najbardziej 
ucierpiał mężczyzna podejrzany o 
podpalenie. Przebywa w szpitalu z 
poważnymi poparzeniami. Naj­
prawdopodobniej nie zdążył cofnąć 
się po podpaleniu łatwopalnej cieczy 
iznalazl się w samym centrum ognia.

Kiedy opuszczaliśmy miesz­
kanie, wywiadowcy policji pro­
wadzili czynności zmierzające do us­
talenia przebiegu wypadków. To, że 
nasz reporter znalazł się natych­
miast na miejscu zdarzenia za­
wdzięczamy ppłk Bartłomiej- 
czykowi z Komendy Wojewódzkiej 
Straży Pożarnych.

OKAZJA!!!

Wielka obniżka cen

Zapraszamy

w sklepach Zakmatu
Polkowicetul. Legnicka 

ul. Kardynała B.Kominka 
Rynek

Lubin: ul. Grabowa 
ul. Kościuszki 
Bazar "Skorpion"

Głogów: ul. Budziszyńska
ul. Łużycka’
ul. Galilleusza ■ , 

Legnica: ul. Sikorskiego (osiedle Piekary)

Zebranie NSZZ 
"Solidarność" 
w ZG "Rudna"

15 czerwca 1991r. odbyło się 
zebranie delegatów NSZZ "S" w 
Zakładach Górniczych "Rudna". 
Zwołane zostało przez Komisję Za­
kładową na wniosek ponad dwustu 
członków Związku (około 12%).

Romuald Halicki, były członek 
Komisji Zakładowej, usunięty z jej 
składu z powodu nadużywania sta­
nowiska członka Komisji do celów 
osobistych, zbierał podpisy w celu 
zwołania nadzwyczajnego zebrania 
delegatów, szkalując na lewo i prawo 
działaczy z zakładowej "Solidarno­
ści". Nie udało mu się zebrać 
wymaganej Statutem ilości podpisów 
(20%), ale przewodniczący KZ kol. 
Józef Czyczerski uznał konieczność 
takiego zebrania w celu oczysz­
czenia atmosfery wokół Związku w 
ZG Rudna. Zbierając podpisy kol. 
Halicki chciał odegrać się na kole­
gach z zakładowych władz ”S" mając 
zamiar postawić wotum nieufności 
wobec ich poczynań, zarzucając im 
działanie szkodliwe dla członków 
Związku. Nic z tych rzeczy! Zebrani 
zdecydowanie potępili takie prak­
tyki. Postanowiono zwrócić się do 
Komisji Rewizyjnej NSZZ "S" ZG 
Rudna o zbadanie antyzwiązkowej 
działalności p. Halickiego i spółki. W 
przypadku potwierdzenia się zarzu­
tów szkalowania Związku i jego 
działaczy, Komisja Rewizyjna zwróci 
się do Komisji Zakładowej o 
podjęcie uchwały o pozbawienie ich 
członkostwa Związku.

Na koniec zebrania delegaci 
przyjęli oświadczenie w pełni apro­
bujące działalność Komisji Zakła­
dowej NSZZ "S" ZG Rudna i jej 
Prezydium.

Samochodowy 
podpalacz

Miniony weekend upłynął Stra­
żakom spokojnie. Z poważniejszych 
wydarzeń odnotowano tylko pod­
palenie samochodu osobowego fiat 
125p w Lubinie. Zdarzenie miało 
miejsce 17 czerwca parę minut po 
północy. Sprawca podpalenia, jak do 
tej pory, nie został ujęty. Straty wy­
niosły około 10 min zł.

KLIENT DO
NOGI!

Tak właśnie zdają się mówić 
pracownicy Domu Towarowego 
"Centrum" w Lubinie (Osiedle "Us­
tronie"). Na drzwiach "spożywczaka" 
tej placówki handlowej stoi, iż czynna 
jest ona do 19. Okazuje się jednak, że 
szanowny personel często zwija żagle 
(ryglując skutecznie wejście do 
sklepu) parę minut po 18.

Na pytania, co jest przyczyną, 
panie ekspedientki nie reagują. Bo 
i po cóż. W końcu klient musi się dos­
tosować, a sklep nie musi być wcale 
dla ludzi. Strach pomyśleć co się 
stanie, gdy DT"Centrum"wLubinie 
opanuje rynek. Będzie to rynek aro­
gancji i poniżenia kupujących, którzy 
na szczęście wolą kupować już gdzie 
indziej (tam, gdzie traktuje się ich 
normalnie).

(ted)
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| Już zakup powyżej 500 tys. z< uprawnia i
| w losowaniu nagród, które odbędzie się ipea | 
^przed wejściem do sklepu^

w sprzedaży:
Sprzęt RTV, AGD, meble, dywany i wykładziny dywanowe, ar- 
matura sanitarna i osprzęt elektryczny.

Kupując w nowym sklepie możesz wygrać atrakcyjne nagrody... I

Już zakup powyżejS00tys.zł |

ZAKMAT 
zaprasza do nowo otwartego sklepu 

D.H. "MERKURY' - LUBIN 
os. PRZYLESIE

Najlepsze o Elizie
Wojewódzka i Miejska Biblio­

teka Publiczna oraz Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Legnicy byli 
w tym roku organizatorami 
wojewódzkiego konkursu czytelni­
czego - dla młodzieży szkół podsta­
wowych "Eliza Orzeszkowa - wy­
bitna pisarka i nauczycielka narodu 
polskiego". Po uprzednich elimi­
nacjach w bibliotekach i szkołach, do 
ostatecznej rozgrywki w MDK w 
Legnicy stanęło 26 osób. Trzy pierw­
sze miejsca zajęły: Joanna Szcze­
panik - II LO Lubin, Marzena 
Mucha - Zespół Szkół Spożywczych 
w Legnicy i Edyta Wdowicka - Li­
ceum Ekonomiczne Lubin.

(bet)

DZIURAWY 
LUBIN

Kierowcy podróżujący po Lu­
binie dziwią się, na co idą ich 
pieniądze pobierane w ramach po­
datku drogowego, skoro ulice miasta 
utkane są dziurami. Często psują się 
podwozia pojazdów. Niektórzy pro­
ponują, by na mapie samochodowej 
Polski zaznaczano, że Lubin jest 
miastem dziur.

Ciekawe, co na to władze mia­
sta? Jak wiemy, wśród nich są też 
kierowcy. Póki co, szerokiej drogi!

(ted)

listy
JAK TO JEST 
NAPRAWDĘ 

Z PRZYJACIÓŁMI 
DROHOBYCZA

W nr 42 “ Gazety Legnickiej” z 
13 czerwca 1991 r. ukazała sif no­
tatka pi. “Przyjaciele Drohobycza” 
podpisana skrótem “pek", zawie­
rająca, niestety, “drobne” nieścisłości 
dotyczące Stowarzyszenia Przyjaciół 
Drohobycza. Wobec tego uściślijmy 
pewne fakty z zaszło ści i teraźniejszości 
Stowarzyszenia, celem dania tzw. 
świadectwa prawdy.

Początek organizowania sif 
drohobyczanów, zaczął sif dnia 7 
kwietnia 1989r. (a nie 1988r.) apelem 
na str.3-ciej “Magazynu Tygodnio­
wego", zjazd organizacyjno - zało­
życielski odbył sif w naszej Legnicy 
już 6 maja 1989r. w sali Parafii iw. 
Trójcy, a 31 Lipca Sąd Wojewódzki w 
Legnicy zarejestrował Stowarzy­
szenie Przyjaciół Drohobycza nadając 
nam osobowość prawną. W sierpniu 
1989 r. nasze Stowarzyszenie już było 
znane w samym Drohobyczu, gdzie 20 
sierpnia p. Maria Galas zorganizo­
wała Oddział Drohobycki Towa­
rzystwa Kultury Polskiej Ziemi Lwo­
wskiej.

Przez dwa lata organizowaliśmy 
nasze Stowarzyszenie, ponieważ dro- 
hobyczanie rozproszeni są po całym 
kraju i za granicą - od Szczecina do 
Przemyśla i od Lewicy do Warszawy i 
pomimo trudności osiągnęliśmy 
rzeczowe sukcesy - wbrew co niektórym 
malkontentom - działamy!

Kiedy już było mniej więcej “danie 
gotowe" - znalazło sif wielu chętnych, 
ale nie bądźmy drobiazgowi, z tym 
zastrzeżeniem, że Towarzystwo 
Miłośników Lwowa w ogóle nie inte­
resowało sif Drohobyczem, jak rów­
nież Sybiracy, nie mówiąc już o tym, 
Że Archiwum Wschodnie tylko jak 
potrzebuje dla siebie jakieś materiały 
- nie przesadzajmy więc z tą “współ­
pracą”, a także z “kontaktami" za­
granicznymi itd.

Trzy monografie o historii Dro­
hobycza to napisał przed wojną profi 
gimnazium drohobyckiego, p. Mści- 
sław Mściwujewsłd, natomiast ksero­
graficzna broszurka p.R. Lorenza jest 
raczej kompilacją istniejących już 
tekstów, informacji, często trochę 
bałamutnych, ale niech będzie.

Natomiast do najaktywniejszych 
wspóidzialaczy Stowarzyszenia, ja 
stary drohobyczanin pozwolę sobie 
powiedzieć: więcej skromności, moi 
drodzy, a mniej laurkowej auto­
reklamy, tak będzie lepiej.

W historii Drohobycza znaj­
dujemy wspólny z Legnicą okres 
dziejów, a mianowicie 1241r. - ale o 
tym już innym razem - z szacunkiem -

Mieczysław Nawalicki

drobne
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Swastyka 
na gołych łbach

Na legnickiej giełdzie całkiem 
legalnie można kupić pamiątki P° 
faszyzmie. Nabywców jest wielu- 
Przede wszystkim młodzież, powf 
dzmy w wieku przedpoborowym1-1' 
oględnie mówiąc, niezbyt rozgarnif0 
młodzieńcy obwieszają się tymi re' 
likwiami, golą do gołej skóry s*5 
biedne łby i udaią bojowników jś 
kiejś sprawy. Pal ich licho, jeżeli ni 
się nimi nie zajmuje i mogą r01 
co im się żywnie podoba, takis^ 
można nazwać totalną wołnośoą- 
dobrze,wiaśnieotowalczyliśmyk a 
my demokrację. Tylko dlaczego 
pominą się przy tym o prawie. N' - 

nic, a jednak!

Prześmiewcy 
opuścili Legnicę

Skromniejszy tego roku był Sa­
tyrykom Nie odbył się plener, czyli 
Integracyjne Spotkania Twórcze. 
Goście zaproszeni zostali w związku 
z tym do naszego miasta tylko na 
trzy dni. Chciałoby się powiedzieć i 
wystarczy. Zdarte gardła. Zapu- 
chnięte od śmiechowych łez oczy. I 
kolejna porcja wspomnień, o które 
staliśmy się bogatsi. Do roz­
śmieszania legniczan zaangażowano 
tym razem fachowców z Piwnicy Pod 
Baranami. Nie jest to humor rzu­
cając)' na kolana. Zmusza bardziej 
do refleksji i spojrzenia w głąb siebie. 
Mimo to, chyba jeszcze nigdy kaba­
retowe spotkania nie zgromadziły 
tyle publiczności. Cieszy przede 
wszystkim fakt, że w teatralnych 
krzesłach zasiadło dużo młodzieży , 
która, jak się okazuje, świetnie ro­
zumie "podbaranową" poetykę i 
takich właśnie imprez od orga­
nizatorów oczekują.

Wypada nam teraz czekać na 
konkretne decyzje, co dalej z Saty- 
rykonem i mieć nadzieję, że w 
przyszłym roku znowu się trochę 
pośmiejemy. Fot. St Celocb

Nie lodowisko, a... "Stodoła"
'Zamieniamy boiska na lodo­

wiska - nie tylko naturalne, ale i 
sztuczne'. To hasło było bardzo 
modne w kraju przed wieloma, 
wieloma laty. W wielu rejonach akcja 
przyniosła widoczne efekty. Tak też 
miało stać się ze słynącej (na prze­
łomie lat 60 i 70-tych) z ambicji Leg­
nicy. Udało się to Lubinowi - dla­
czego więc nie miałoby się to udać 
rywalizującemu z nim o miano stolicy 
polskiej miedzi miastu nad Kaczawą.

Zacznijmy jednak od po­
czątku...

W numerze "Gazety Robotni- 
czej"z4września 1965roku (jakże to 
odległe czasy) w notatce pt: "Stadion 
Hutnika zmienia oblicze czytamy:

"Jednym z najbardziej dotych­
czas zaniedbanych boisk sportowych 
Legnicy był stadion Hutnika przy ul. 
Jagiellońskiej. Toteż z zadowole­
niem obserwujemy duże zmiany 
zachodzące w wyglądzie tego obiektu 
sportowego. Działacze Klubu, a 
przede wszystkim załoga i Kie­
rownictwo Huty Miedzi postanowili 
przeprowadzić remont stadionu i 
doprowadzić go do należytego wy­
glądu i stanu używalności. Przed kil­
koma miesiącami rozpoczęto ener­
giczne prace, które przyniosły już du - 
że zmiany. W okresie tym wykonano 
m.in. następujące prace: odgro­
dzono siatką płytę boiska od wi­
downi, zniwelowano nasyp pod try­
bunę główną, wykonano 5-stopnio- 
v/ą trybunę boczną. W najbliższym 
czasie projektuje się budowę sza­
letów, szatni dla zawodników, wy­
konanie trybuny głównej z miejscami 
siedzącymi i bieżni lekkoatletycznej.

Najbardziej cieszy masowy 
udział pracowników Huty w pracach 
na stadionie sport owym: poświęcono 
tu dużo wolnego czasu wykonując 
pracę w czynie społecznym. Remon­

tem stadionu wykazuje duże zain­
teresowanie kierownictwo zakładu, 
które udziela Klubowi wszechstron­
nej pomocy. Duża w tym zasługa 
zastępcy dyrektora Huty Miedzi mgr 
inż. Zbigniewa Pachonia oraz inż. 
Bartłomieja Zalewskiego, mgr inż. 
Włodzimierza Gąsiora, inż. Sta­
nisława Sędzika, inż. Romana Kle­
czkowskiego, Adolfa Marca oraz 
całej załogi największego w Legnicy 
zakładu pracy.

Czyn legnickich hutników był 
naprawdę autentyczny, zwłaszcza że 
stadionik zlokalizowany byl niemal w 
centrum i przy ul. zamieszkałej w 
większości przez hutników. Cieszyli 
się hutnicy, cieszyło się miasto, a 
szczególnie młodzież, która godzi­
nami okupowała zieloną murawę.

Z u pływem czasu zapal był coraz 
mniejszy, połączono (w MZKS) 
kluby legnickie i... zapomniano o 
boisku przy Jagiellońskiej. Lokali­
zacja jego była tak ponętna, że w 
pewnym okresie postanowiono w 
jego miejsce wybudować... sztuczne 
lodowisko. Chcąc zrealizować tak 
śmiałe przedsięwzięcie trzeba było 
skorzystać z pomocy sąsiada zża 
miedzy - potężnego już Lubina. 
Podjęto starania o przekazanie z 
ZG "Lubin" agregatów chłodni­
czych. Rozmowy trwały długo i nie 
doprowadziły, niestety, do pozy­
tywnych skutków.

Interesujące plany optymistów 
spełzły na panewce, a pożyteczny 
obiekt ulegał systematycznej dewas­
tacji. Dziś znajduje się w tym miejscu 
plac (...pawilon spożywczy zwany 
popularnie "Stodołą". Lepiejwidocz- 
nie zaopatrzyć się w nim w napoje 
wyskokowe niż przywrócić terenowi 
jego dawny charakter sportowo- 
rekreacyjny.

(mor)

l

(Z magla)
’• Oburzył się prezydent Legnicy 

na notatki prasowe. Niektóre tytuły 
podały bowiem, że w czasie dni Leg­
nicy spełnił koniakiem toast z ge­
nerałem Oubyniitem. Paa prezydent 
utrzymuje jednak, że jeszcze zdowódcą 
PGWAR nie pił, a w rzeczonym dniu 
krzepił się z innym generałem. Cóż 
radzę nie tracić nadziei. Może przy 
innej okayi uda się wypić z samym 
szefem.

* Po kilkunastu latach nieobec­
ności gościł w Legnicy jeden z 
handlowców i muzyków. Pobyt udałby 
się pewnie nad wyraz, gdyby nie zmia­
na przyzwyczajeń. Okazało się, że 
mieszkaniec Florydy zapomniał o 
tutejszych zwyczajach i mocy trunków. 
W efekcie przez pierwszych lalka dni 
chodził raczej niezbyt przytomny. Cóż 
jak się ma tylu przyjaciół...

* Coraz więcej czasu zabiera 
ciejdownikom sprawdzenie urządzeń 
grzewczych w budynkach. Parę lat 
temu prace takie trawały dziesięć dni. 
Potem okres wydłużono do dwóch tygo­
dni, a rozklejane obenie zawiado­
mienia mówią już o trzech. Jeśli tak 
dalej pójdzie to w lecie będziemy 
zupełnie pozbawieni cieplej wody. A 
r.ioże eksperymenlclttie będzie ona 
puszczona tylko przez kilka tygodni tr 
roku.

* Na lubińskiej giełdzie odnołow- 
ano niecodzienną transakcję. Pra­
cownik jednej z arabskich ambasad 
kupił kilkudziesięcioletniego polo­
neza. Co więcej targując się o cenę 
wyjaśnił, żejego finansowe możliwości 
są dość ograniczone. Czyżby za­
powiadał się kolejny kryzys na Blis­
kim Wschodzie?

* Przedziwne są losy fundacji na 
klótych czele staje najmądrzejszy 
"polityk". Właściwie to tylko pan par­
lamentarzysta wie ilu podobnym orga­
nizacjom przewodzi. Jedna, która 
miała się zająć budową specjali­
stycznego ośrodka medycznego 
właśnie sprzedaje powierzony im 
budynek. 1 kto zgadnie o co tak 
naprawdę chodzi?

Expresowy 
transport 

wszelkich towarów (do 1,2 tony) 
do każdej miejscowości w kraju 
furgonem Fiat - Ducato

^Legnica tel. 282-38. J

Nim zapłonie 
obozowe ognisko...

PRZED
HARCERSKIM

LATEM
Ma to szczególne znaczenie dla 
zdrowia dzieci i młodzieży z Zagłębia 
Miedziowego.

Hufiec ZHP Jawor zlokalizuje 
swoje obozy na Rozewiu. Głogów 
również w Ostrowie k. Jastrzębiej 
Góry. Hufce Legnica i Lubin tra­
dycyjnie wypociną nad jeziorem w 
Zaborówcu i Wygnańczycach a Zło­
toryja w Niesulicach k. Świebodzina, 
nad jeziorem Niesłysz.

Kolonie zuchowe zlokalizowane 
będąwwoj. wałbrzyskim: Hufca Gło­
gów w Różance, Chojnowa w Ko- 
walowej a Chocianowa w Rzeczce.

Hufce Legnica i Lubin prowa­
dzą akcję wymienną, dzięki czemu 
harcerze z tych miast pojadą nad 
morze do Kołobrzegu i Majdanu 
Sopockiego. Hufiec Głogów organi­
zuje ponadto obozy w Wetlinie dla 
harcerzy starszych i kolonie zdro­
wotną w Świeradowie wspólnie z 

Międzyszkolnym Ośrodkiem Gim­
nastyki Korekcyjnej.

Tylko nieliczni harcerze pojadą 
w tym roku za granicę. Około 50 do 
Francji a 6 członków drużyn sztan­
darowych na Węgry.

Czym są obozy harcerskie, ile 
mogą dać doznań, wzruszeń i 
wspomnień, jak silne tworzą więzy 
przyjaźni wie tylko ten, kto miał 
szczęście znaleźć się przy harcerskim 
ognisku.

Pierwsze ogniskozapioniejużza 
kilkanaście dni. W Chorągwi Leg­
nickiej ZHP od wielu miesięcy trwają 
przygotowania do Harcerskiej Akcji 
Letniej - 1991. Jest to najbardziej 
pracowity i najtrudniejszy okres dla 
kadry instruktorskiej a zwłaszcza dla 
nielicznej już kadry etatowej ZHP.

Komendy poszczególnych huf­
ców dbają aby mimo trudności eko­
nomicznych dać jak najwięcej możli­
wości letniego wypoczynku dodat­
kowo połączonego ze wzbogaceniem 
umiejętności harcerskich i spor­
towych.

Najpopularniejszą formą wy­
poczynku , jak co roku, są obozy stale, 
kolonie zuchowe i obozy wędrowne. 
Skorzysta z nich 5700 uczestników. 
Jak w latach ubiegłych większość 
obozów zostanie zlokalizowana 
głównie na terenach nadmorskich i 
nad jeziorami oraz w Bieszczadach.

Nocne strzały
Chojnów był areną potyczki 

żywcem z amerykańskich seriali 
kryminalnych.

Poniedziałkowy poranek, go­
dzina 2.45, pełniący rutynowy patrol 
sierżant policji Tadeusz K. zatrzymał 
miejscowego włamywacza, Kazimie­
rza Zakrzewskiego lat 29, który bu- 
szował wewnątrz "Delikatesów" przy 
ul.Legnickiej 25. W odpowiedzi na 
wezwanie, przestępca zaatakował 
policjanta odłamkami rozbitej szyby i 
zaryzykował ucieczkę. Sierżant od­
powiedział strzałem - trafił złodzieja 
w nogę.

Aktualnie chojnowski Arsen 
Łupin leczy' się z rany, a policjant' 
pisze zapewne raporty wyjaśniające.



TERAZ 
JUŻ 

EUROPA
Zwycięstwem 2:1 nad byd­

goskim Zawiszą, drużyna Zagłębia 
przypieczętowała swój sukces. Pier­
wszy dla miedziowego zagłębia tytuł 
Mistrza Polski w piłce nożnej stał się 
faktem. Tych, którzy mają w czem- 
pionacie największy udział, pre­
zentowaliśmy we wczorajszej gaze­
cie. Dodać należy, że na zdjęciach 
zabrakło II trenera - Ryszarda 
Panfila, Sekretarza Sekcji PN - 
Ryszarda Bożyczki, a także piłkarzy: 
Janusza Najdka i Dariusza Marci­
niaka. Przepraszamy ich i czytelni­
ków za brak zdjęć, ale w dniu, kiedy 
nasz fotograf uczestniczył w treningu 
Zagłębia, nie było ich w klubie.

Mecz z Zawiszą nie był wielkim 
piłkarskim widowiskiem, dla osób 
zainteresowanych, nie zabrakło w 
nim przede wszystkim emocji. Pra­
ktycznie na dziesięć minut przed 
zakończeniem spotkania, wydawało 
się, że przygotowany szampan po­
zostanie jeszcze w lodówkach. Mur 
obronny gości nie mógł jednak przez 
cały czas stanowić monolitu. Naj­
pierw Fortuna ratował zespół Za­
wiszy przed rajdem Zejera faulem na 
polu karnym, chwilę potem. Podcięty 
został Lewandowski, który bez trudu 
przedarł się pod bramkę Zawiszy. 
Najlepszy snajper lubińskiej drużyny

- Romuald Kujawa, który zdobył 11 
bramek, nie zawiódł i tym razem. 
Dwa raz pewnie egzekwował rzyty 
karne. Po meczu, stwierdził, że 
Zawisza popełnił wielki błąd, nie 
rozmawiając przed meczem z Krzy­
siem Koszarskim, który jest jedynym 
w kraju bramkarzem wyłapującym 
bez kłopotu jego strzały z jedenastu 
metrów.

Na sektorze Klubu kibica, przez 
cały mecz prezentowana była ogro­
mna flaga w barwach Zagłębia. Jest to 
prezent od kierownictwa Zagłębia dla 
kibiców, za zdobycie pierwszego 
miejsca w organizowanym przez 
"Przegląd Sportowy" konkursie Liga 
Stadionów. W tej konkurencji kibice z 
Lubina nie dali żadnych szans innym 
stadionom.- Uzyskując tak wielką 
przewagę, że mogli swój triumf 
świętować wraz z nowo upieczonymi 
mistrzami Polski. Teraz przed kie­
rownikiem działu organizacyjnego - 
Zygmuntem Bieńkiem stoją całkiem 
nowe zadania. Przygotowanie oprawy 
meczów pucharowych. Najlepszym 
do tego przetarciem będzie Puchar 
Lata, do którego w tym roku zgłosiło 
się lubińskie Zagłębie.

jas

"Kuźni" sen o II lidze
Na pytanie czy Jawor doczeka 

się drugoligowej drużyny odpo­
wiadają:

Henryk Bil - kierownik klubu
W obecnej sytuacji kadrowej i 

finansowej, klubu nic stać na grę 
w II lidze. Byłoby to możliwe przy 
ewentualnym wzmocnieniu drużyny 
2-3 napastnikami. Realnie, drużynę, 
przy większej skuteczności, stać na 
miejsce w czołówce obecnej ligi 
dolnośląskiej.

Janusz Gala - kierownik sekcji 
2N

Uważam, że nie stać nas na to ze 
względów finansowych. Kilkakrotnie 
graliśmy z ligowcami, m.in. na tur­
nieju zimowym w Wałbrzychu i pod 
względem umiejętności niektórych 
naszych zawodników wypadliśmy 
nieźle. Osobiście chciałbym aby w 
naszym grodzie była II liga. Być może 
to się kiedyś spełni...?

Leszek Dulat - trener I zespołu
Na pewno, bo tabela wyraźnie 

pokazuje, kto walczy o status drugo- 
ligowca. Kadra, którą dysponuję, z 
powodzeniem grać może w czołówce 
obecnej ligi. Być może,, jeśli we 
wrześniu wrócą z "Miedzi” tacy 
piłkarze, jak Jarek Sitko i Piotrek 
Przerywacz oraz dojdzie 2-3 za­
wodników... Będziemy wówczas wal­
czyć. Oczywiście, żeby awansować, 
trzeba mieć oprócz umiejętności 
piłkarskich trochę szczęścia, szcze­
gólnie u panów sędziów.

Marian Boruń - wieloletni 
Prezes klubu, z-ca dyr. ZKiMR

Moim zdaniem Jaworowi wys­

tarczy czołowa drużyna w obecnej 
lidze. Nic chccmy i nie będziemy ligi 
robić "na siłę”. Kiedy graliśmy w III 
lidze w grupie śląskiej z drugoligow- 
cami, to jasno widać było, gdzie my 
jesteśmy... “

Kazimierz Brzeziński - prezes 
klubu

Kadrowo i organizacyjnie w 
obecnej chwili nic jesteśmy przy­
gotowani na to, aby ten zespół mógł 
występować w II lidze. Myślę, że od 
strony finansowej, też byłyby kłopoty. 
Jeśli w nowym sezonie będziemy 
mieć szanse na awans, to jej nic 
zmarnujemy.

MierrysławBieniusiewicz-tre­
ner koordynator ds. szkolenia.

Uważam, że można byłoby 
przymierzyć się do awansu pod 
warunkiem, że będą 2 grupy drugo- 
ligowc, po 16 drużyn. Aby awan­
sować, klub musi być w dobrej 
kondycji finansowej (sponsorzy, 
działalność gospodarcza), a także 
musi być zmieniona mentalność 
zawodników. Bylibyśmy na pewno w 
czołówce II ligi, pod względem ilości 
kibiców na meczach. I to jest nasz 

kapitał.
Mirosław Gihek__x—lekarz

klubowy.
Z mojego punktu widzenia, na 

II ligę niczbędnyjcst gabinet odnowy 
biologicznej. Aparatura^ specjali­
styczna, masażyści, środki farmako­
logiczne itp. Jeśli chodzi o umie­
jętności sportowe, to owszem, ale 
organizacyjnie - nic jesteśmy na to 

przygotowani.

SYTUACJE
O funkcjonariuszach Służby 

Bezpieczeństwa napisano tomy. 
Wielu z nich zweryfikowano, czyli 
wyrzucono na bruk. Nie ma czego 
ich żałować, sami zapracowali sobie 
na opinię. Może nie wszyscy. Ale 
gdy się stosuje zasadę odpo­
wiedzialności zbiorowej, nie ma 
zmiłowania.

Znam jeden przypadek, gdy 
funkcjonariusz SB nadużywając swej 
władzy, mało tego, stosując środki 
przymusu bezpośredniego - niezgo­
dnie z prawem, zaskarbił sobie 
dozgonną wdzięczność poszkodowa­
nego i jego rodziny. A było to tak.

Którejś pięknej nocy do ga­
binetu młodego oficera SB wpadł 
'zapłakany staruszek. Wystarczył rzut 
oka by stwierdzić, że gość ten został 
przed chwilą pobity. Jak się okazało 
sprawcą tego czynu był jego rodzony 
syn. Z opowieści poszkodowanego 
wynikało, że latorośl zamiast wziąć 
się za uczciwą pracę włóczy się po 
nocach z różnym podejrzanym ele­
mentem i ostro chlcje. Gdy zaś 
zmęczony wraca na łono rodziny 
katuje swoich wiekowych rodziców. 
Powtarza się to bardzo często. Próby 
perswazji spełzają na niczym. Dla­
tego zrozpaczony rodzic przybył w 
desperackim odruchu, w środku 
nocy, prosto do SB z prośbą o ra­
tunek.

Młody adept szkoły policyjnej 
wysłuchał go cierpliwie, poczęstował 
herbatką i obiecał zająć się tą sprawą 
niezwłocznie. Jak powiedział tak 
zrobił. Podniósł słuchawkę i za­
wezwał radiowóz. Razem z ojczul­
kiem wsiedli w niego i pojechali po 
syna marnotrawnego. Nieboraczek 
spał sobie w najlepsze, gdy rośli 
funkcjonariusze brutalnie go obu­
dzili i zawieźli na komendę. Tam bez 
żadnych ceregieli nasz oficer po­
życzoną pałką przemówił mu do 
rozumu. Trzeba przyznać, że nie 
żałował drania. Na odchodne wy­
powiedział jedyne słowa: jesteś 
kochasiu po naszym specjalnym 
nadzorem, popraw się. I tyle.

Epilog tej sprawy był iście mclo- 
dramatyczny. Po pół roku z kwiat­
kami przybyli do naszego oficera 
szczęśliwy tatuś i poprawiony syna- 
Ick. Dziękowali, ściskali... Dalej nie 
będę pisał, bo i tak nikt mi nie 
uwierzy. Takie czasy.

Turniej 
trampkarzy

KS Miedź -wramach rozgrywek 
ligi szkolnej przeprowadził turniej 
trampkarzy. W zawodach wzięły 
udział szkoły podstawowe nr: 9,7,4, 
18, 11, 19, 14 i 15. Po eliminacjach 
gier finałowych awansowały: jede­
nastka, dziewiętnastka i dziewiątka. 
Finały rozegrano systemem każdy z 
każdym. Oto wyniki: SP 19 - SP 11 
2:1, SP9 - SP191:0, SP11-SP91:0.

Wszystkie zespoły zdobyły po 
dwa punkty. Liczyła się więc lepsza 
różnica bramek. Ostatecznie pierw­
sze miejsce zajęła jedenastka 
(trener TJarosz) przed dziewięt­
nastką (trener M.Aniszcwski) i 
dziewiątką (trener Z.Ncdwidck). 
Miejsce czwarte i piąte zajęły SP: 
czternastka (trener J.Kowalski i 
czwórka (trener B. Pieluch).

Turniej był bardzo dobrze zor­
ganizowany a poziom rozgrywek 
wyrównany. Nagrody zwycięzcom 
zostaną wręczone w przerwie meczu 
Miedź - Gwardia Warszawa. Za­
praszamy.

(Z)

tv
Wtorek
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Wsch.Sł. 3.14 Wsch.Ks. 10.53 
Zach. Sł. 20.00 Zach. Ks. 23.09

IMIENINY
Marka, Elżbiety, Marcelego

Pogoda
Zachmurzenie duże z możliwością 
miejscowych przejaśnień. Nie za- 
pomnijmy o parasolach, choć swetry 
możemy zostawić w domu. Tem­
peratura powyżej 20°C w dzień i 
15°C w nocy. Wiatr umiarkowany z 
kierunku południowo-wschodniego.

Program 1

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Inspektor Gadget - serial anim.
10.00 Język angielski dla dzieci
10.05 To się może przydać
10.30 Do latarni morskiej (1) -serial 

ang.
11.25 Giełda pracy - giełda szans
11.45 Aktualności Telcgazcty
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 Video-Top
16.20 Dla dzieci: Tik - Tak
16.50 Kino Tik - Taka: Przygody 

misia Ruxpina - serial
17.15 Tclccxprcss
17.35 Spin - mag. popular­

nonaukowy
18.00 10 minut
18.10 Sekcja polska BBC (2)
18.45 W Sejmie i Senacie
19.05 Skarbonka Jacka Kuronia
19.15 Dobranoc: Hej, Bun Bu
19.30 Wiadomości
20.05 Do latarni morskiej (1) - serial 

ang.
21.00 Wclcome to Poland - mag. 

gosp.
21.30 • Tclcmuzak - mag. muzyki 

rozryw.
22.00 Wiadomości wieczorne
22.15 Rozmowy intymne
22.35 Inne kino
23.35 BBC - World Service

Program 2

7.55 -10.15 TV śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Język niemiecki (17)
8.40 Santa Barbara - serial USA
9.25 Magazyn TV śniadaniowej
10.00 CNN
16.45 Powitanie
17.00 Nova (5) - Koralowe miasto - 

serial dokum.
18.00 Fakty
18.30 Modlitwa wieczorna
18.50 Magazyn 102
19.30 Baba Blues - recital R.

Przymyk
20.00 Obóz - film dokum.
21.00 Teatr, czyli świat
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
22.00 Non Stop Kolor "Janis” - flim 

fab.
23.30 CNN

APTEKI
Dyżur pełnią apteki:
Legnica: ul.ZlOtoryjska, tcl. 333741 
Głogów - ulJcdności Robotniczej, 
tel. 25-772
Lubin - ul.Leszczynowej, tel. 442242

Szpitale
Całodobowy dyżur pełnią w: 
Chojnowie - ul. Nowotki 20 
Głogowie - ul. Kościuszki 15 
Jaworze - ul. Szpitalna 2 
Legnicy - ul. Jaworzyńska 151 - gine­
kologiczny, ul. Iwaszkiewicza 5 - od­
dział dziecięcy, doraźna pomoc pe­
diatryczna (19.00-7.00) oddział la­
ryngologiczny, okulistyczny ul. Iwa­
szkiewicza 5, oddział wewnętrzny ul. 
Nowotki 31 - oddział zakaźny, ostry 
dyżur chirurgiczny ul. Murarska 5. 
W Lubinie przy ul. Bema 5, Łokiet­
ka 3, Skłodowskiej - Curie 64.
W Złotoryi, ul. Hoża 11.

INFORMATOR
TELEFONY: • Pogotowie Ra­

tunkowe 999 • Straż Pożarna 998 • Po­
gotowie Policyjne 997 • Pogotowie 
Wodno - Kan. 993 • Pogotowie Gazo­
we 992.

LEGNICA
• Pogotowie Ratunkowe Kolejo­

we 232-89 • Energetyczne 991 • Cieplne 
254-96 • Pog. Drogowe 981 • Pog. Tele­
wizyjne 612 • Taxi 210-99 • Informacja 
PKP 910 • Inf. PKS 936 a Inf. celna 
208-63 • Inf. WPK 237-58 e Informa­
cja turystyczna 288-74 • Inf. usłu­
gowa 222-74 • Inf. medyczna 281-51 • 
Młodzieżowy Telefon Zaufania 988 
(czynny we wtorek - piątek - 16 - 20) • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie 
Weterynaryjne) 235-41

LUBIN
• Pogotowie Energetyczne 991, 

Cieplne 44-41-62 i 44-32-62 po godz. 15 
• Ratownictwa Górniczego 44-12-53 • 
Pomoc drogowa 44-42-04 • Inf. PKP 44- 
18-85 • Inf. PKS 44-11-00 • Inf. WPK 44- 
64-11 • Inf. turystyczna 44-38-10 • Mło­
dzieżowy Telefon Zaufania 44-11-11 • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie 
Weterynaryjne) 44-16-24

GŁOGÓW
• Pogotowie Energetyczne 291 • 

Cieplne 33-48-69 • Pomoc drogowa 33- 
34-50 • Informacja PKP 916,33-34-77 • 
Inf. PKS 33-31-11 • Inf. WPK33-42-99 ” 
Inf. usługowa 33-33-95 • Lecznica dla 
zwierząt (Pogotowie Weterynaryjne) 
33-31-05

ZŁOTORYJA
• Pogotowie Energetyczne 991 * 

Cieplne 733 • Pomoc drogowa 560 • Inf. 
PKP 655 • Inf. PKS 889 • Inf. turysty­
czna 746 • Taxi 613 • Lecznica dla 
zwierząt 279

JAWOR
• Pogotowie Energetyczne 26-32 • 

Cieplne 993 • Inf. PKP 910 • Inf. PKS 28- 
54 • Inf. turystyczna 40-84 • Biuro 
Paszportowe 280-56 • Taxi 919 • 
Lecznica dla zwierząt 24-59

CHOJNÓW
• Pogotowie Energetyczne 391 • 

Cieplne 834 • Inf. PKP 229 8 Inf. PKS 
449 • Inf. turystyczna 591 • Taxi 451* 
Lecznica dla zwierząt 280

Robimy zakupv~J

Dziś - sklep z artykułami prze­
mysłowymi przy ul. Zlotoryjskicj 10. 
Nowocześnie urządzone stoiska i 
bogaty asortyment towarów. Obsłu­
ga sklepu poleca: Magnetowidy Hi­
tachi i Grundig w cenie od 4,5 min do 
5,5 min, telewizory Grundig z te- 
lctextcm 7,4 min zł, kuchenki mikro­
falowe 2,8 min zł, odkurzacze pio- 
rące 4 min zł, ekspresy do kawy od 
250 do 820 tys. zł, żelazka od 350 do 
800 tys. zł, tostery 460 tys. zł, naczynia 
do kuchenek mikrofalowych po 220 
tys. zł, zestaw garnków teflonowych 
od 320 do 425 tys. zł, kosmetyki Pal- 
molive od 6 tys. do 50 tys. zł. Naj­
droższy towar: telewizor Grundig 25 
cali Black Lain Monolit 13,2 min zł, 
najtańszy - gąbka do mycia za jedyne 
1500 zł.

GL 5



Miedź 
przed wielką szansą

Skończyło się wielkie zamiesza­
nie, wywołane przez nieznanych nam 
sprawców na finiszu piłkarskiej II ligi. 
Komitet wykonawczy PZPN na 
wczorajszym posiedzeniu zadecydo­
wał, że żadnych walkowerów nie 
będzie. Ani w meczu Widzewa z 
Rakowem, ani Jagiellonii z często­
chowską drużyną. Tak więc przed 
ostatnią kolejką na czele jest Stal 
Stalowa Wola - 47 pkt, przed Jagie- 
llonią - 47, Widzewem - 46 i Miedzią 
Legnica - 45 punktów.

Przypomnijmy, że jutro Stilon 
podejmuje Jagicllonię, Stal - tarno­
brzeską siarkę, Widzew jodzie do 
Zagłębia Wałbrzych, a Miedź gra u 
siebie ze zdegradowaną już Gwardią 
Warszawa. Mecze rozpoczynają się o 
godzinie 17.00. Wszystko jeszcze 
możliwe! Kibiców chyba nic trzeba 
zachęcać do przyjścia przy ul.Orla 
Białego. Jutro rano napiszemy sze­
rzej o atmosferze w legnickim zes­
pole, o przewidywanym składzie i 
szansach "miedzianki".

Król na tronie 
(piłkarskim)

Andrzej Król - trener piłkarzy 
Chrobrego należy do kategorii ludzi 
wyjątkowo skromnych. I dlatego 
przez cały sezon 1990/91 nagaby­
wany o szanse swojej drużyny w wal­
ce o 2 ligę, nie bawił się w snucie 
prognoz, lecz po prostu... milczał. 
Dziennikarzom było wyjątkowo cięż­
ko wydobyć z niego cokolwiek.

Ale czy można się dziwić takiej 
postawie trenera? Jesienią ub. ro-ku 
uwaga kibiców głogowskiej jede­
nastki bardziej koncentrowała się na 
sprawach poza boiskowych. Kontrola 
NIK-u wykazała wiele niedociągnięć 
w tzw. działalności klubu. Posypały 
się kary. Coraz częściej przebą- ki­
wano o "rozwodzie" piłkarzy i huty 
"Głogów". Do tego doszedł konflikt 
między trenerem Królem a asysten­
tem Bosałajem, w rezultacie czego 
ten drugi rozstał się z klubem. 
Później głośno było o "wygłupach" 
napastnika Zolika...

Tymczasem pozostali piłkarze 
mniej interesowali się plotkami, a 
bardziej tym co działo się na boisku. 
Jesienią Chrobry grał nierówno. 
Obok, serii zwycięstw, zdarzały się 
porażki.

Bolesław Kupś, kierownik 
sekcji P.N.: - Nierówno? Zgadza się, 
ale proszę pamiętać, że zespół jesz­
cze jesienią był w trakcie prze­
budowy. Od 2 lat do drużyny wcho­
dzili nasi wychowankowie, którzy nie 
zawsze potrafili się zachować jak doś­
wiadczone wygi. Może istotnie wiele 
było nerwówek, straconych pun­
któw, ale byliśmy pewni, że to w 
rundzie wiosennej zaowocuje dobrą 
grą-

Ale póki co, końcówka jesieni 
była kiepska. 1:0 z Kuźnią - po golu 
w 95 minucie, przegranewJelczu (tu 
na ąrbitrów nie było silnych), we

Wrocławiu, sprawiły, że strata do 
liderów wynosiła 5 punktów.

Zimą Król rozstał się z Królem 
czyli trener z obrońcą co do którego 
miał podejrzenia o handlowanie 
punktami. Doszedł natomiast Ra­
dosław Jasiński z Lubina, rozpo­
czynając swój strzelecki serial. 
Początek rundy, pasmo 6 zwycięstw, 
spowodowało popłoch wśród rywali. 
W połowie rundy Chrobry wdrapał 
się na szczyt tabeli i na dobrą sprawę 
prowadzenia nie oddał do końca. 
Mecze wiosny? Chrobry - Ślęza 0:0 - 
mecz o ogromnym ciężarze ga­
tunkowym i mnóstwo nie wy­
korzystywanych sytuacji. Chrobry - 
Motor Jelcz 2:0 po zaciętym, twar­
dym meczu, po którym obserwujący 
ten mecz Wojciech Wyganowski 
pracujący jako trener w USA, po­
wiedział, że ligowy chrzest zdali tacy 
piłkarze Chrobrego jak bramkarz: 
Cuper, zawodnicy w polu: Małucki, 
Sokołowski, Cackowski, Jasiński, 
Bukowski. Jakby nic spojrzeć, sama 
młodzież.

Jak gra Chrobry? Z polotem w 
poprzednich formacjach, z ogromną 
ruchliwością napastników, walką 
ambitną i twardą. Zdarzają się jed­
nak chwile przestoju, w którym 
drużyna jest rozkojarzona i traci 
łatwo bramki. Brakuje doświadczo­
nego dyrygenta w drugiej linii. Teraz 
glogowianic nie odpoczywają. Cze­
kają na barażc i to nawet dwu­
stopniowe (jest i taka koncepcja 
PZPN), albo na spokojne wypicie 
szampana. Do 2 ligi Chrobrego po 
raz pierwszy wprowadził trener Kon- 
scwicz w 1984 roku. Po 7 latach 
chudych, nastaje inna epoka w 
głogowskim futbolu...

(step)
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Tenisowa 
liga Miast

W niedzielę w Lubinie odbył się 
mecz pomiędzy reprezentacjami 
Legnicy i Lubina w tenisie ziemnym. 
Po zaciętej walce zwyciężyli lubinia- 
nie 4:2. Poniżej zamieszczamy wyniki 
poszczególnych gier (na pierwszym 
miejscu gospodarze).

Singel
E. Zotkiewicz - A Chruszcz
6:2; 3:6; 3:6
Z. Przychocki - W. Hajduk 
7:5; 3:6; 3:6
J. Gola - J. Nadybski
6:2; 6:4
A Krzemowski - B. Grześ
6:2; 6:4

Debel
Żółtkiewicz, Korzeniowski 
Nadybski, Jaworski
6:0; 6:3
Gola, Serafin - Grześ, Chruszcz 
5:7; 6:4; 7:5

(Z)

Turniej 
w Lubinie

W najbliższą niedzielę w Lu­
binie na kortach OSiR-u odbędzie 
się turniej amatorów tenisa ziem­
nego. Zapisy chętnych o godz. 9.00 
na miejscu. Zapraszamy.

Lubin

Futboliści 
dzieciom

23 czerwca (niedziela) o godz. 
15 na stadionie OSiR w Lubinie 
odbędzie się piłkarski turniej. Wys- 
tąpią.zcspoły: oldboye Zagłębia Lu­
bin, księża, policjanci i reprezentacja 
Rady Miejskiej z prezydentem Ra­
czyńskim w środku ataku.

Dochód z imprezy będzie w ca­
łości przeznaczony dla dzieci specjal­
nej troski. Warto dodać, że piłkarze 
wykupują "bilety" w cenie 10 tys. zł. 
Podczas meczu odbędzie się też 
kwesta. A wstęp i tak wolny.

Z.J.

Bitwa
"O bitwę..."

W dniu 14 czerwca 1991 roku 
odbył się w salach Zespołu Szkół 
Elektryczno-Mechanicznych w Leg­
nicy finał konkursu zorganizowa­
nego przez Okręgowe Muzeum 
Miedzi oraz Towarzystwo Miłośni­
ków Legnicy pt. "O bitwie pod Leg­
nicą prawie wszystko". Był to już 
czwarty z serii konkursów na temat 
przeszłości naszego miasta. Tego­
roczna jego edycja wiąże się z ob­
chodami 750 rocznicy bitwy pod 
Legnicą. Wzięły w nim udział 3- 
osobowc drużyny z 9 szkół Legnicy, 
Lubina i Złotoryi. Po eliminacjach w 
szrankach zostały trzy szkoły: Zespół 
Szkół Elektryczno-Mechanicznych, 
Niższe Seminarium Duchowne Oj­
ców Franciszkanów i I Liceum Ogól­
nokształcące z Lubina. Punktacja by­
ła podwójna: dla poszczególnych 
drużyn i dla każdego z uczestników 
osobno.

W punktacji zespołowej po raz 
czwarty zwyciężył Zespół Szkół Elck- 
tryczno-Mcchanicznych, drugie 
miejsce zajęło Niższe Seminarium 
Duchowne, a trzecie I Liceum 
Ogólnokształcące z Lubina.

Zwycięska szkoła otrzymała pu­
char przechodni ufundowany przez 
Prezydenta Miasta Legnicy. Jego 
uroczyste wręczenie nastąpi w dniu 
zakończenia roku szkolnego.

Nagrody rzeczowe w formie 
książek ufundowało legnickie Mu­
zeum.

kronika 
policyjna
Przestępcy nic dają za 

16117 czerwca odnotowanie 

porcję kryminalków. Oltj^
* W Rubinie w sklepią, 

branżowym przy ul. Sikorskie C °- 
znani dotychczas złodzieje * 
skafandry i "manetki" do k 
terów. Straty wyniosły 1.2351 Pl1'

* Do Przedsiębiorstwa p™1! 
cyjno-Usługowego "Sobor- 
gowie włamali się włamywacze^ 

rzy wyłamując zamki skradli ż 
gazynu 500 kg miedzi o wartoś-i7 
min zł. ■-

‘ W niedzielę o godz. 20 30, 
miejscowości Nieszczyce gm R “ * 
nagle wtargnął na jezdnie’ 5.,“” 
Daniel Z. Został potrącony ^2 
dacię, prowadzoną przez Stanista^ 
P. Dziecko miało dużo szczęk 
doznało tylko pęknięcia kości g0|e’ 
niowej. Zagipsowano nogę j 
powrócił do domu.

* Na autostradzie kolejny wm 
dek. 16.06 o godz.6.30 na 98 faj 
kierujący fiatem 126p Henryk $ 

. zasn ął za kierownicą, wjechał w pole 
Samochód kilkakrotnie przckozioi’ 
kowal. Kierowca oraz pasażerka Ewa 
K. w bardzo ciężkim stanie przeby­
wają w szpitalu. Maluch prawie 
całkowicie skasowany - jego naprawa 
będzie kosztowała 19 min zł.

Legnicka Liga Szaradzistów
Poziomo:
I. bunt szlachty
4. świt
9. zarządca
10. człowiek idei
II. urzędnik i sędzia w Sparcie
13. płyn
14. wrota
18. pogoda
19. przedmiot pragnień
21. przeciwnik króla
22. rywal Szurkowskiego
23. krętacz

Pionowo:
1. konkrety
2. obrób kamienia
3. dawniej bratanica
5. przewód kanalizacyjny
6. wróg kobiet
7. uzdrowisko
8. kwiat jesieni
12.cezalpinia
15. wolna posada
16. furia
17. dacharz
20. kasztel

"ZBIGNIEW"


